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Położenie na Śląsku cteszyńskim.
Z wiadomości nadchodzących ze Śląska, oka

zu jo się coraz wyraźniej, że misya koalicyjna, 
która urzęduje w Cieszynie, nie ma u Czechów 
dostatecznej powagi, by mogła przeprowadzić 
spełnianie warunków ugody paryskiej. Toteż 
poniiędzy ludnością Śląska krążą uporczywe, 
najniedorzeczniejsze pogłoski, jakoby owa mi
sya nie była autentyczną. Opowiadają sobie lu
dzie, że to nowy podstęp czeski w rodzaju tych, 
których byliśmy już świadkami. Kie może bo
wiem lud nasz zrozumieć tej dziwne i pobłażli 
wości cieszyńskiej iuisyi dla ujawniających się 
z każdym dniem świeżych nielojalności cze

rskich.
Jak się zdaje, Czesi ani myślą o opróżnieniu 

Śląska. W  Ustroniu np. żołnierze i oficerowie 
czescy przysięgali sobie wzajemnie, że ani pię
dzi śląskiej ziemi nie oddadzą Polakom. Wpra
wdzie walki pomiędzy patrolami, wszczęte 
przez Czechów, u s t a ł y, ale nad całym fron
tem zdają się wisieć groźne chmury niepewne
go jutra. Ludzie, przybyli z Ostrawy opowiada
ją, że z rozmów z wojskowymi czeskimi dowie
dzieli się, żo Czesi dlatego okazywali skłonność 
do poicojowego załatwienia sprawy, ponieważ 
nie byli dostatecznie przygotowani do podjęcia 
ofenzywy. Obecnie, po ściągnięciu posiłków, 
pójaą dalej, choćby wbrew koalicyi. Potwier
dza to również list, pisany przez czeskiego żoł
nierza, który dostał się do naszych rąk. 
f Tymczasem w kraju pracują Czesi gorączko
wo. Z jednej strony chodzi im o to. by ludność 
poiską steroryzować, z drugiej strony z as, by 
misy? koa’icyjną pozyskać dla własnych ce
lów i odpowiedni u niej wywołać nastrój. Pod 
tym względem są oni mistrzami. Organizują z 
renegatów samozwańcze deputacye, które „pro- 
Jiaą o przykr zenie Śląska do Czech, a równo
cześnie nie pozwalają Ludności polskiej ra wy
powiadanie swobodnie swojego zdania Nie do
puszczają więc żadnych deputacyj, chyba, że 
Je znany renegat Kożdoń zaaprobuje. Perfidvą 

y łweją potrafili Czesi odgrodzić misyę koalicyj- 
tą od T>olaków, otaczając ją ludźmi tak smu- 

;«ńej sławy, jak wspomniany rr. <ro
piedawna' jeszcze głośnymi ze >wycii junkier- 
feo-prnskićh, antikoaJicyjnych wystąpień*

Utrzymują się jednak pogłoski, niesprawdzo
ne dotąd, że Czesi wypuścili już internowanych 
dotąd pp Kieitroniów 1 Sokalów, oraz, że w 
Pruohnyi trzymają 200 jeńców polskich, goto
wych do wymiany. Równocześnie zaś dowia
dujemy się, że aresztują coraz to nowych ludzi, 
przyczem system, jaki stosowali z początku, 
wcale nie uległ zmianie \vezoraj aresztowano 
y r  M. Kończycach kierownika szsoły p. M a 1 
r z a. Powodem aresztowania było to, że jakaś 
dziewczyna lekkiego prowadzenia się wskazała 
go żołnierzom czeskim, jako szpiega polskiego.

Donoszą nam, że 21 bm. stanął obustronny 
układ, dotyczący uwolnienia wszystkich inter
nowanych. Polskie władze w myśl tego układu 
uwolniły internowanych czeskicn w Dąbiu, i 
dziś rano wysłały ich do Chybia, gdzie pod kon
trolą ma się odbyć obustronna wymiana.

Pizyjaźn czesko-ukraińska.
Warczawa, 24 lutego. (PAT',. Dnia 16 b. m. 

odbyło się w Pradze czeskiej na zamku urzędo
we przyjęcie przedstawicielstwa ukrai iskieeo. 
Przyjaźń czesko-ukraińska zacieśnia się coraz 
bardziej. ' „

od lu w a n o. Urazę sytuacji powiększało, że 
transport nie znajdował ochroiy u konwojują
cych go żołnierzy, gdyż ci właśnie na kształt 
dzikich zwierząt v. padali w szał i wyrywając 
pojedyncze ofiary, k a t o w a l i  je  b e z l i t o  
śnie.  Nienawiść czeska ścigała głównie księ
ży. Inaczej do księdza nie przemawiano, jak: 
»ty polaka Świnio*. Raz po raz wpadał, na 
dłuższych postojach stacyjnych do wagonów, 
chcąc wywlec księży, grożąc im powieszeniem. 
Wtedy górnicy braii nieszczęśliwych między 
siebie i zakrywali przed lozwścieczonymi ka 
ta mi

Wśród tych dzikich scen podróż trwała go
dzinami, a odbywała się w czasie trzaskające
go mrozu w zimnych wagorach bydlęcych, któ
rych nie pozwolono nawet zasunąć. Obok zimna 
dokuczał ludziom głód. Transport przybył do 
Ołomuńca i tu otrzymał w niedzielę mamy 
oh jad. Stad wyjechał do Trzebowcj, gdzie po 
żywienie pierwsze więźniowie otrzymali po o- 
-vym posiłku w niedzielę dopiero we wtorek. 
W  tym też dmu jeden z więźniów omdlał z gło. 
du, a innii formalnie słaniali tsię wyczerpani 
głodem, zimnem i katowaniem.

Nie był to zresztą jedyny i ransport, który 
odbył taką straszną podróż.

Ted on z następnych trainsp >rtów z Moraw
skiej Ostrawy, odesłany został do Ołomuńca, 
a stad zamrócony do Lipmika. Uczestnicy tego 
transportu ze zgrozą opowiadali mi o scena ch, 
które rozegrały się w Fmerowie. Tłum koleja
rzy i cyw ilny ch ludzi r z u o i ł a się nu na w i ę- 
ż n i ó w ,  którzy wobec atakującej masy byli 
bezbronni. Piwiarnio, kopano, bito do krwi lu
dzi. Z trudem udało się im cofnąć do jn^ezekałm 
i cam odczekać odejsaia pociągu.

Aprowizacya z Ameryk!.
Warszawa, 24 luteeo (PAT). Pierwszy pociąg 

z żywnością amerykańską wyszedł z Mławy 
naa 19 bm. Do dnia 22 bm. nade zło ogółem 

7 pociągów do Warszawy, po 40 wagonów w 
każdym 7 tego 8 pociągi otrzymała Warsza
wa po 1 L  w ó w. Częstochowa, K r a k ó w  i 

Łódź. Przybycie dalszych transportów jest 
droodziowane, w ilości cd o do 5 pociągów dzien
nie.

i cz?s;fig) i M i .
T }■ Redaktor >Dzicnnika Cieszyńskiego «, p. 

Władysław Z a b o w s k i opisuje swoje przej
ścia w niewoli czeskiej. Przytaczamy z tego 

; opisu następujące, zgrozą przejmujące szcze
góły:

Uwięziony zostałem —  pisze p. Za-bowsll — 
^ dnia 1 lutego i skutkiem specyalncj złośliwo- 
g  ścj porucznika czeskiego Rieglera, juzy<lzielo

ny wraz z redaktorem p. Staóżem do tra” spor 
ru nie jmieów jiolitycznych, lecz z w y c z a j 
n y c h  p r z e s t ę p c ó w  k r y m i n a l n y c h ,  
którzy gdzieś gromadą ol>ralXrwali żyda. W  to-, 
mu-z-j lwic leni zamknięto nas w  Morawskiej 
Ostrawie w zwykłym kryminale, w  garnizono
wym areszcie wojskowym, I>zie.sięe n os oho u, 
oddano do rozporządzenia izbę brudną i zimna 
o dwóch łóżkach, które roiły się od wszy i ro
bactwa. Strawę podawano obrzydliwą w  me 
nuśkaeh brudnych, zardzewiałych, wyglądem 
Baraym wstręt wzlmdzających. Ohcjśom persn- 
na.U; nadzorczego było gl'iirowate i ordynarne.

dai przepędziłem w tem zamknięciu i do 
'jnero w  czwartym dniu zostałem odtransporto
wany do Lipnika, gdzie dostałem się w inne 
■towarzystwo, między swoich, gdyż w barakach 
tamtejszych urządzono większy obóz interno, 
war ych.

Sfery wojskowe czeskie, chcąc spopularyzo
wać wojnę tę w epoiczeńś4wio czeskiem, rozpu 
szczały najpotwennejsze oszczerstwa na Pola 
kuvv, \V sprawozdaniach o pieiwszych walkach 
— kolportowano, j a k o b y  P o l a c y  o b c i  

3 ’ a l i  C z e c h o m  u s z y  i  n o s y  i w y k i  u- 
k ' w a l i  o c z y .  Potworna ta propaganda, grają 
3  ca. na najniższych instynktach tłumów, zrobiła 

swoje i nastroiła ludność czeską wrogo do Po- 
-4? laków. Odczul to najdosadniej może pierwszy 
3  transport więźniów, których z * mordowni* 
3  orłowskiej przewieziono najpierw do lloraw. 
•- O#trawy, a stąd. do Morawskiej Trzebowy. Co 
i .  e.ę w drodze działo, trudno opkać. Zewsząd 

padały wyzwiska, rozlegały się groźby a miej- 
licami przechodzono ze słownej akcyl do czyn 
bej i nieszczęśliwych p o p y c h a n o ,  b i t o  i

Komunikat sztabu goneratnego,
Warszawa, 24 lutego. (PAT). Komunikat 

sztabu generalnego wojsk polskich z unia 23 
b. m.:

L i t w a ,  B i a ł o r u ś .  Grupa gen. I w a s z 
k i e w i c z a .  Nasze patrole wywiadowcze do
chodzą do Ihiil Dąbrówka— Szczucin, Zeludek. 
Nad Zelwłanką 9pokój.

W o ł y  ń. Grupa gen. Ś m i g ł e g o  R y 
dz a .  Drobne utarczki pod Miemicą i Perespą.

G a l i c y a  w s c h o d n i a .  Od dria 17 
lutego toczy się w Galicvi wscnodniej walka 
na 250 km. froncie od Dołhowyska po Oiyrów. 
Ukraińcy wytężyli wszystkie siły. aby dopro
wadzić już -obecnie do rozstrzygnięcia. —  Do
wództwo ukraińskie, nie hcząc się ze stratami, 
ponawiało kilkakrotnie ataki na nasze pozy- 
cve pad Bełzem, Rawą Ruską, Lwowem i w 
okolicy pod Gródkiem Jagiellońskim i Sądową 
Wisznią. Nigdzie nie zdołał nieprzyiaciel prze
łamać naszych pozycyj. Tam, gdzie chwilowo 
udało mu się wtargnąć, wyparto go następnie 
kontratakami. Tak samo próżne były usiłowa
nia wroga, by przerwać koinnnikacyę pomię
dzy naszymi punktami oporu. Na całym fron
cie o°enzywa ukraińska załamała się, dzięki 
niezrównanej postawie i waleczności naszych 
wojsk, jako też wytrwałemu kierownictwu na
szego dowództwa.

W  ciągu trzech dni wzięto do niewoli prze
szło 300 jeńców, zdobyto jedną armatę, 7 kara
binów maszynowych, wiele amunicji i karabi
nów^

Grupa generała R o m e r a .  Pod Rawą Ru
ską i Bełzem wzmożona działalność wywia
dowcza.

Grupa generała R o?  w a d o w s k i e g o .  
Pod Lwowem utarczki wysuniętych oddziałów 
nieprzyjacielskich z naszemi placówkami, i wal
ka ” rtylen i. Pod Chyrowem odparto silniejszy 
oddział nieprzyjacielski.

F r o n t  c i e s z y ń s k i .  Nieudałe próby 
ataków słabszych oddziałów czeskich.

W  zastępstwie szefa sztabu generalnego 
H a l l e r ,  pulKOwnlk.

Uzn^nre rządu polskiego.
Paryż, 24 lutego. (PAT). (Iskruwo). Oficyal- 

nie ogłaszają, że na konferencyi sprzymierzo
nych aklamowano Paderewskiego i uchwalono 
uznać rząd poLki.

Granice Polski i Bukowiny.
Warszawa, 24 lutego. >Kmyer Poranny* do

nosi:
l ’rzj sposobności pobytu p. Głąboisk ego w 

Buaarcsacie zawarta została, jak mówią., mię- 
>.y rządami polskim a rumuńsldm umowa oo 
do wsipólnych granic obu państw. Rząd jiolski 
stwierlzd przytem swe desinteresement co do 
Bukowiny.

U exequatur dla UkraEny.
Warszawa, 24 lutego. (PAT). Ze strony urzę

dowej komunikują: Rząd poDki żadnemu kon- 
suiow-i państwa ukraińskiego »exequatur* nie 
udzielił. Wszelkie zatem akta, wydano z podpi
sem konsulatu generalaego państwa ukraiń
skiego w Warszawie, są pozbawione mocy pra
wnej. "

G a  Romisgrz dla Lltoy 1 Wołynia.
Warszay/a, 24 lutego. (PAT). Dekretem Na

czelnika j-aństwa, jako wodza naczelnego, z dn. 
19 b. m. został zamianowany generalnym ko
misarzem cywilnym w zarządzie wojskowym 
kresów wschodnich (W ołjń , Li iwa) dr K o - 
.' a n k o w s k i, szef sekcyi ministerstwa spraw 
zagranicznych i doradca departamentu wscho
dnich kresów.

I W J
Z KOMISYJ SEJMOWYCH.

Warszawa, 24 lutego. W  komisyi o ś w i a 
t o w e j  prezesem wybrano posła B a r a l a ,  wi- 
cekr. k?. Styria, sekret. Woźniakiego.

AY komisyi s s * r b o w o-b u d ż e t o w e ’ 
prezesem wę-britny został pos. G ł ą b  ń s k i ,  
wicepr. Małup, sekr. Arciszewski.

AV komisyi r o l n e j  prezesem został p. W  i- 
t os ,  wicepr. Stolarski, sekr. Staniszkis.

W  komisyi dla o d b u d o w y  k r a j u  preze
sem został p. K ę d z i o r ,  wicepr. ka. Starkie- 
wicz, eokr. p. Cieślik.

W  komisyi p r a w  n i c z e j  prezesem wy 
brany pos. M a r e k ,  wicepr, Dąbad, sekr, Zy
gmunt S e y  d a.

Warszawa, 24 lutego (PAT). Komisy a ochro
ny pracy ukonstytuowała się wczoraj, wybiera
jąc prezesem posia Ziemięckiego, wiceprezesem 
Wackiewicza, sekretarzem posła ks. Kaczyń
skiego. Komisyta postanowiła woj wać rzaa, aby 
dostarczył materyałow dotyczących ochrony 
pracy w  innych państwach.

NOWI POSŁOWIE.
Warszawa. 24 lutego (PAT). >Gazeta Porai 

na< donosi, że wedk otrzymanych niformacyj 
wynik wyborów na Suwalszczyżnie iest nast<j- 
pujący: Na listę narodową padło 49.000 gło
sów. Z posłów m  tali wybrani: ks. kanonik 
Szczęsnowicz, p. Brzoska, gospodarz powiato 
augustowskiego, p. Futra, agonom powiatu 

suwalskiego i adwokat Adolf Svida z Suwa- 
łek.

O POSŁÓW Z ZABORU PRUSKIEGO,
Warszawa, 24 lutego. Na posiedzenia komi

syi konstytucyjnej, pod przawodaidtctwem p. 
Seydy i M. Rataja, posłowie Scyda i Korranty 
referowali wniosek p. Ko-fanrogo i towarzyszy 
w cprawle dopuszczenia członków Naiozelnej 
Rady ludowej z Poznańskiego do Sejmu. Po
słowie' Daszyński, Niedziałkowski. Marek i 
Kosmowska wywodzili, ż.e byłobym to obniże
niem powagi Sejmu, gdyby on był nie całko
wicie powołanym z wyborów powszechnych. 
Posłowie: Waszkiewicz, Korfanty i Suligów .dd 
stwierdzali, że społeczeii=i.wo do tego stopnia 
pożąda zjednoczenia, * wszelkie formalności 
wobec tego upaść powinny.

Zgłoszone wnioski następujące:
1. Poseł Waszkowicz, Nar. Z w. Rob.: Ziemie 

byłego zaboru pruskiego są integralną częścią 
Rzeczypospolitej polskiej. Wobec niepreprowa 
dzenia w tych z ;emiaeh dotychczas wyborów 
Sejm poleca rządowi natychmiastowe r o z p i  
s a n i e  w y b o r ó w  na podstawie ogłoszonej 
ordynacyi wyoorczej. Dc czasu przeprowadzę 
nia wyborów członkowie Kaczolnej llady Ludo- 
wej są w p r o w a d z e n i  d o  S e j m u ,  jako 
tymczasowi posłowe.

Di Marek przedstawił wniosek następujący. 
Komisya konstytucyjna wzywa rząd, aby przy
stąpił 'natychmiast do rozpisania wyborów w 
myśl erdmacyi wyborczej z  dnia. 2& listopada 
1918 roku w tych okręgach wyborczych, które 
wolne są od wroga,

Poseł Daszyński wniósł co następuje: Z chwi
lą wejścia do Sejmu przedstawicieli b. zaboru 
pruskiego, staje się Naczelna Rada Ludowa o r 
g a n e m  a d m i n i s t r a c y j n y m  rządu pol
skiego.

Nad wnioskami odbędzie się szczegółowa dy. 
skusya na posledzenu, które odbędzie się we 
wtorek.

O POPÓH REKRUTA Z 6 R OĆZNfKÓW.
Warszawa, 24 lutego (PAT ). AYczo^aj złożony 

ziustal do laski marszałkowskiej wnńrnek posia 
K o r f a n t e g o  i tow. w  sprawie poboru de 
wojska. Wniosek ten r/mi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Postanawia się 
ehowiąjający pokor ręczników 1897, 1896. 
1895, 1894, 1893, 1892, który ma być pizepro- 
wadzony na zasadzie tymczasowej usLtwy o 
powszechnym obowiązku służby wojskowej z 
unia 27 październik D IS , w myśl +ymczfto- 
w ej instoukcyi dla władz Doborowych, zatwier
dzonej przez mini te r y m  spr^w wojskowych 
i ogłoszonej jako dodaiek do Nr. 14 dziennika 
rozkazów wojskowych, rraz w  myśl rozkazu 
ministeryum spraw wojskowych o zmmnach 
tymczasowej instruk.^ _ dla władz poborowych, 
ogłoszonego w  Nr. 17 dziennika rozkazów woj
skowych. OzaS służby powołanych wyznacza się 
tymczasowo na rok, pozo ita.wiając definitywne 
określenie normaimj Bhiżby w  szeregach póź
niejszej uchwale Sejmu ustawodawczego,

MINISTERYUM KOLEI ŻELAZNYCH,
Warszawa, 24 lutego (PAT). Ministeryum ko

munika cyi zmieniło swoją nazwę na ministe- 
ryum kolei żelaznych. Zmiana nastąpiła wsku
tek przejęcia zarządu dróg wodnych £ bitych 
przez mniLteryum przemysłu i handlu.

->•   g t  TT-  ..... .

latntieh Ks. Jnrthimo a  Hsitschiun..
Monacliium. 24 lutego. Dnia 19 bm. zaiusce- 

nizowano' tu zamach monarchlnty czny pety 
czynnym współudziale ks. loacLbma pruskiego. 
Ks. Joachim przebywał w Monachium i przygo
tował zamach ood przybraneui nazwiskiem dr 
Morza. Zamach nie powiódł się. Spiskowcy 
mieli początkowo powodzenie, aresztowali ki! 
ku minisirów J obsadzili budjmki rządowe. —  
Wojska wierne rządowi wystąpiły przeciwko 
spiskowcom. Kilkunastu spiskowców ujęto. —  
Między aresztowanymi znajduje się ks. Joa
chim, którego osadzono w wiezieniu.

Gabinet bawarski zebrał się na narady ce
lem przedsięwzięcia kroków, któreby przeszko 
dziły raz na zawsze api kom i zamachom, skie
rowanym przeciwko rzeczpospolitej niemiec
kiej.

hsBolscya id batu&ryL
Mccacliium, 24 lutego. (PAT), (fskrowo). Pc 

zamordowaniu prezydenta ministrów. Eijnera, 
wybuclda w Sejmie bawarskim bójka, w cza
sie której uderzono ministra Auera, iednego 
z deputowanych zabito, a dwóch raniono.

Monachium- 24 lutego. W  Sejmie bawarskim 
zast.zelony zesłał przez nieznanego mężczyznę, 
który podstępnie dostał’ się do sab', Minktei 
Auer. a ciężko raimy został radca ministerstwa 
Garres. Podejrzany o udział w spisku minister 
wojny Rosenhaupt został aresztowany.

Berlin, 24 lutego Na zgromadzeniu narodo- 
wem w Weimarze prezydent mii itrów Schei- 
demanr .powiedział: Z głębokim żaiem ale zaś 
z największem oburzeniem donoszę panom, że 
bawarski prezydent ministrów E l s n e r ,  bojo
wnik rewoiucyi, został zastrzelony przez fana
tyka. W  Monachium szaleje krwawa wojns do 
mowa. Moi przyjaciele Rosshaeuter i Auer ma 
ją być zabici.

Zamordowany bawarski prezydent minLtrów, 
Kurt Eisnor, był pierwotnie redaktorem ’»Yor- 
waertsu*. Z tego stanowiska został usunięty z po
wodu swoich przekoniu rewizjonistycznych. Z po 
f ząikiem wojny światowej stał po strome większo
ści socyałiatycznej, przekonany o słuszności opra
wy niemieckiej. Gdy jednak na podstawie studj-um 
dokumentów doszedł do przekonani a, iż rząd nie
miecki pc-nosi główną winę za wybuch wojny, 
przerzucił się do niezawisłej socyalnej demokracvi 
i zwalczaj ze wszystkich sił panujący porządek w 
Niemczech. Z tego powoiu wytoczono mu docho
dzenie o zdrr tę kraju, umorzone 'dopiero po obję
ciu władzy prze? ks. Maksa Badeńskiego. Bezpo- 
średn.o po uwolnieniu Eisner zorganizował ruch 
rew olucyjny w Bawaryi i 7 listopada ubiegłego ro
ku dokonał w Monachium pierwszego przewrotu 
państwowego w Niemczech, obalając króla Ludwi
ka III. i jego rząd. To ogłoszeniu Bawaryi republi
ką stanął na czele rządu tymczasowego, złożone
go z przedstawicieli obu party] socyalno-demokra 
tycznych. Ponieważ wybory do bawarskiego Zgro
madzenia Narodowego dały większość burżuazyj- 
ną, Eisner dokonał zamachu stanu, uwięził mini
strów, należąeych do party! Seheidemanna5 ogłosił 
dyktaturę rad robotniczo-żołnierskich. To było po
wodem zamachu, którego padł ofiarą.

becna jedynym ghrem niezgodnym jest l1. s 
owych »m łych Amerykanów*, naszych krótko- 
widzów politycznych, który podniósł się w 
nacie ameiykańskim.

I  w je f ia  zamccht: na C i ^ e n t r a
Paryż, 24 lutego (PAT). Iskrowo donoszą i 

AYaszyngtonu:
Repr&zentacya Nowego Jorku wyraziła Cle

menceau głębokie współczucie z powodu zama
chu na jego osobę. Prasa amewkąńska oświad
cza, że Clemenceau jest jiotrzebny w cnwili o 
becnego kryzysu pokojowego, który je t ta l 
samo niebezpieczny, juk chwLa kryzysu wojem 
nego. Jakiekolwiek mogą być różu. o o_ .iii, 
odczuć można tylko zr chwyt, z powodu nte- 
zmoruowanej działalności tego szampionn cy- 
wil:zacyi i życzyć mu, aby żył jeszcze długie 
lata i mógł podziwiać wspaniałe owoce swojej 
pracy.

Rz?d resyjskf na S’ fcsry'.
Wychodząca i Genewie ■ Agcncjm »t.ni-un* 

donosi, ze w  skład nowego rządu rosyjskiego,, 
utworzonego w Oms-ku przez admirała KOlcza
ka, wchodzą: Wołogoć ski —  prezes ministrów 
i minister spraw zagranicznych; generał St;epa- 
now —  wojna; admirał Smim-ow —  marynarka; 
Guttenb^rger — sr>rawy wewnętrzne; Miel r- 
iow —  łinanse; Stirynki-ewicz —  sprawiedli
wość; Osirougoł —  koinnnikacyę; prof. &abaj- 
niko-w —  oświata; Szumiłowskij —  praca, Z&- 
forow —  aprowizicya; Pietrow —  rolnictwo; 
Szczukin —  handel i przemysł; Zesiinskij —  
poczta i telegraf; Krasno w i Telberg —  sekre
tarze rady ministrów,

Vrcdlug d e p e s z y ,  otrzj manej przez 
»L ’Oeuvre-i: z Omska. na zebraniu, odbytem w 
styczniu, stronnictwo trudowików uchwaliło 
program nastęmujący:

1) Wyplenienie Lolszewizmu; 2) Odbudowa 
zjednoczonej Rosyi; 3) Przywrócenie Rosy) jej 
znaczenia między narodowego. W  myśl tych u- 
ehwah zjazd postanowił popierać usilnie rząda 
admirała Koi czak a.

i! SSS!KI1 .

PiSilif Mmi li totetfi M
Paryż, 24 lu-tegc (PAT). Iskrowo. Delegac.ya 

wielkich mocarstw oa konfereneró -pokojowej, 
zebrana w komplecie, rozważała w piątek wiel
kie problemy eKonomiczne Cala polityka, han
dlowa sprzymierzonych i narodów neutralnych 
była omawianą.

»Pelit Pa-risien* donosi, że po wymianie za
patrywań miedzy delegatami postanowiono u- 
tworzyć komkyę ekonomiczną, kiorej zada
niem byłoby zbadanie warunków ekonomicz
nych catego świate w celu gaworzenia sprawie 
dliwyeh p d-walin dia zasad prawa. Następnie 
kon lsya musi zgłębić warumfei handlowo od
nośne do wszystkich narodów. Musi też komi
sya przestudyować k westyę r-eglamentacyT cel
nej, kwe-styę stosunków mo-sldch, kwestyę 
wzbrcnienia nieuczciwych sposobów konkuren
c ji. Trzeba też rozważyć srodi potrzebne od
nośnie do eksploatacji marki fabrycznej w 
cziusie wojny. Niezbędnym też jest zbr danie 
konwencyj ekonomicznych, mających cnarakter 
międzynarodowy i zadecydowanie, które z nich 
mają być zniesione, a które utrzymane w  mo
cy. Pomarno że problemy te eą skomplikowane, 
zdaje się, ze pnące komisyi ekonoimcznej d-ość 
szybko doprowadzą do konkretnych rezulta
tów,

Taft o Lidze narodów.
Paryż, 24 lutego (PAT). T?kr-owo. Z St- Fran- 

citeo denoozą: Były prezydent Stanów Zjedno
czonych T a f t  w mowie, wygłoszonej do ro
botników w St. Fraurisco, wspomniał o niektó
rych »małycb Ameryikanach*, zasiadających w 
senacie Stanów Zjednoczonych, którzy upaku
ją wielkie niebeapieczeńs4™ o, a nawet klęskę 
dla kraju, jeżeli Stany Zjednoczono przyłącza 
się do Ligi narodów, opracowywanej teraj w 
Paryżu na konferencyi pokojowej. Ci »mali 
Amerykanie* mają ciasne wyobrażenie o Ame
ryce i prowincyonalne a egoistyczne zapatrywa
nie, że najwyższym obowiązkiem AmoryiJ jest 
zabezpieczenie dobrobytu wobec reszty świa
ta, podczai gdy mężowie stanu i naro ly  całe
go świata jednogłośni© uznają, że jeżeli Liga 
ta me powstanie, to za 10 lub 20 lat będziemy 
mieli wojnę nową. stokroć straszniejszą niż o 

Dziennih oficjalny rządu sowieckiego w ar
tykule pod tytułem, »Potrzeba nam dowód 
ców* pisze, iż straty wr dowódcach armii do! 
szewickiej na wszystkich frontach są ogromne. 
Rząd będzie zmuszony mianow^ań na te stano
wiska ludzi zupełnie nieprzygotowanych. Po
ciągnie ro za sobą, według autora artykułu, 
smutne następstwa: w świadomości masy żoł
nierskiej może powstać wątpliwość co do u- 
zwolnień dowódców. Wystarczy dwóch lub 
trzech nieudanych potyczek, ażeby sprowa
dzić radykalny przełom w nastrojach armii 
czerwonej na niekorzyść republiki sowietów.

W  takich waiunknch artykuł nie rokuje 
wielkich powodzeń wrojskom bolszewickim w 
ich spotkaniach z ro-guLara cmi armiami koaL1 
cyi.

Waśki w Muripjmiu.
Londyn, 24 lutego. (PA T ) (tekrowo). Komu 

li i kot ministerstwa wojny donosi, że wojsk, 
sprzymierzonych, strzegące ko:ei murmańskie! 
zmusiły do odwrotu si'v bolszewickie w okqlii 
cy zachodnio-południowej od morza Białego 
na 300 mil od Murmańska.

0 zctopenie oRteug nicmiEtKick
Londyn, 24 lurogo (PAT ). Iskrowo. Angie^ 

skie dzienniki donoszą, że los niemieckich e 
krętów  wojennych zależy od konferencyi th> 
kojowej paryskiej. Istnieje skłonność do decy 
zyt, że okręty te powinny-być wywiezione n̂  
Atlantyk i zatopione. Jesf bardzo możliwe, ż< 
to nastąpi. Niemcy czynią wszelkro starania) 
aby do tego niećŁopuśrić Z ia je  się jednak, pi) 
szą dzienniki angielskie, iż zatopienie by łeb; 
najlepszem rozwiązaniem tego problematu.

Londyn, 24 lutego (PAT . Depesza isnrow? 
łacyi krakowskiej:"

...Zgadzają się wszyscy z propozycją wiada 
angielski-cli, która prawdopodobni o zostenię 
nrzyjęta, aby pała wydana przez Niemcy flota, 
znajdująca się w... została wyprowa lżóna ną 
Atlantyk i uroczyście zaiopiona.

Rozbieranie okrętów było-by trańne i ko 
sztowTO i Dasuwało-by pytanie, co zrobić z ma» 
toryałem i kto ma ponosić koszta. Zatoprón (, 
całej floty byłoby alitem dramatycznym i wy-' 
rażałoby nienawiść, z jaką cały świa-t cywili
zowany odnosi s’’ę do fłóty niemieckiej i t zyst- 
k.ch jej czynów.

Okręty niemieckie były bardzo źle utrzymy
wane w  por,ach przez zbuntowane załogi i zo
stały 1 ardzo zi iszczono. Odarto je w m jwięk. 
szej mieize z wartościowych części składowych, 
przed ich wydaniem. "Wszystko, oo przo4ista-| 
wia wartość i da się ła-tw© zabrać z okrętu po- 
winn.i być uratowane przed ostatnim aktem 
sprawiedliwości ma wodach A t1 ant;dvu. aby u- 
czynic straty lak najmniejszemu Liczba r irę- 
łów, internowanych w joitach morakicn skła
da się z 5 krążowników bojowych, U  drcad- 
nou^litów, 8 krążowników !ekh"cL i okrętów 
do zakładania inin, wreszcie^ 50 kontrrorpedaw- 
ców. Okręty te przedstawiają tonaż okołc óOO 
tysięcy ton i wartość co najmniej 50 milionów 
funtów szterlirgów.

Korespondent * Daily Mai IV podaje, że zata 
pianie o-krętów odbyłoby się prawdopodobnie 
w sposób następujący:

Okręty niemieckie wyprowadziłoby się t iĄ

rtrr 
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pełne morze pod eskorta f.oc koalicji do tego  ̂
punkt a, gdu.e zuuopione kadłuby nie przedsta
wiałyby r_iobei2.pietzeóstv>a dla żeglugi. Tani 
n  okrętach., po usunięciu załogi, pootwierano- 

b y  kurki Kingstońskie do v-puszczania w oły. 
albo też w kadłubach pozakkdanoby miny eks
plodujące dl? vrybie:e <w ścianach luk do wpu- 
'ascaenia wody.

ł y o v A ' M £ r o » f i X fP.wiied/iałek. 21 Lutego.'

Zniesienie Heigoiandu.
Lomłyn, 24 lutego (PAT). Stacja iskrowa w 

Krakowie.
Koalicja zażąda prawdopodobnie, aby wyspę 

<^slgolapd zrównano z poziomem morza.
{ Po m k  sieniu fortyftka yj na obu k^ńoadi 
kanału w Kiel, —  jest prrwiopodoone, —  że 
koalicya zażąda zamiany kanału na czy.do 
Łamdiowy.

i UKaraałe p rza tsp tó « morskimi.
}  loądyn, 24 lutego (PAT). Depesza mkiowa 
fctacyi krokowskiej:

Konferencja pokojowa rozstrzygnąć ina kwe- 
t  yę wy dama niemieekich przest jpców podmor
skich. Dowody' w tym kierunku zostały wy
czerpująco zbadane przez komisję. która zna- 

obfity materyał, obciążający znaczną ilość 
'walnych planowego morderstwa. Wymienio- 
aiych jest co najmniej sieim nazwisk. Ci powin
ni być bezwarunkowo wydani ood sad sprzy- 
niierzonvcb. Są to ludzie, których szczególnie 
■adnaralicya angielska chce dostać w swe ręce. 
Ludzie ci m„.,ą odpow:"dzieć za śmierć setek, 
jeżeli nic tysięcy niewalczących.

Tęshjt miiitmtós H ostłw  BOfengcii
X. W. Jouraal* donosi z  Paryża;
W  sprawie edazkodow ania ,-wojennego, któ

re ma zapłacić Rzesza niemiecka, sfery koali
cyjne mają trzy teorye, czy formuły. Wedle for
muły angielskiej mają Niemcy zapłacie wszyst
kie koszta wojenne ,które ujęto w dwie kate- 

'gciye: ozkody, spowodowane zni-zczeniami, tu
dzież wydatki, poczynione przez koalicję na 
11 ‘rowadzenio wojny. Ogól tych odszkodowań 
'■ymooi tysiąc miliardów. Wedle, francuskiej 
formuły ma być uwzględniona przedewszyst- 
kaan pierwsza katsgorya kosztów. Ameryka 
głosi formułę, wedle której należy policzyć ko
szta jedynie pierwszej kategoryi. Niemcy mają 
zapłacić rotmę, wystarczającą na odbudowę 
zniszczonych ziem. Iżonńsya przyjęła formułę 
angielską jaku podstawę obrau.

kurżuajzyjnynii o f i c e r a m i  p o l s k i m i  —  
Wysnieinietni są: Poupułk. Dembioid, R< êtsław 
Jakimowicz, Rojnain Stryjjwsld, Józef Ja&enow- 
sM, Michał Adamowicz. Mają oni doprowadzić 
do otwartej n i e s u b o r d y n a c j i  ż o ł n i e * .  
v z y  p r z e c i w  o fi c e r o m .  W  razie potrze
by główny wódz poleca, aby Nakkin, Sliór i 
Ilia Ratzunrc w > z n i w e c z y l i  k o n t r r e 
w o l u c y j n y c h  p n y w ó c ó w  w o j s k  
p o 1 s k i c hc, a >kom‘sya "znała możliwość o- 
głoszenia polskich wojsk, jako stojących poza
pnffwęiur.

ide.iburcł i Ludandorff.
f  Berino, 24 lutego. (PAT). (Iskrowo). Hiaden- 
*lurg zwrócił się do Scheidemanna z wymówką 
-*.4 nazwanie Ludendorffa i zręcznym kugla
rzom*. Schudemann przeprosił Hlndcnhurga 
Za urażenie jego uczuć, lecz zdania swego co 
do Ludenaorffa nie zmienił.

K .

Tentr t e .  J. S ło ^ B fk le fs .
»KkĄG INTERtSoW*.

Maskarada u trzech odsłonach z prologiem 
i  epilogiem Jacinta Benavente.

Znaleźliśmy się wczoraj w atmosferze prymity
wów teatru.. Przesunęła się przed* oczyma naszemi 
Miommedia del’arte« z prologiem i epilogiem, zja
wiły się dubrze znane postacie Arlekina, Poliszy
nela. Colombiny, tych figur staro włoskiej komedyi, 
z których hiszpański autor współczesny, Jacinto 
Benavente — dziś już sława swej ojczyzny — 
zbudował sceniczną fraszkę swą pod tytułem: »Los 
intereses creados* -Test to fantazya komedyowa 
w stylu romantycznym z dużym podkładem saty
ry, cgarniająca krytj oznie ludzi i sprawy- manierą 
Molierawsko-Szekspirowską. Akcya toczy się oko
ło przygód cnotliwego młodzieńca, który, ulegając 
namowom sprytaogo sługi swego, udaje możnego 
pana i w tym charakterze zdobywa serce i mają
tek bogatej dziedziczki. Inwokacy-a prologowa na 
wstępie, morał i konkluzja na końcu zdzierają 
czar iluzyi z tego utworu, rozpryskującego sie pod 
dotknięciem realnej prawdy' życia, jak mydlana 
bańka, lśniąca kolorami tęczy.

Sztuka Bemn-entego, przygotowana z niezwy
kłą starannością i grana wybornie i z całem po
czuciem stylu we wszystkich rolach, odniosła peł
ne penodzenis, które wyrazi się niewątpliwie dłu 
glm szeregiem powtórzeń wczorajszego wieczoru,

Z pośrod grających na pierwsze miejsce wysil 
nął sie p. Bończa w kapitalnie pojętej i świetnie 
przeprowadzonej roli sprytnego słumisa Kryspina, 
prowadzącego caką intrygę komedyi. Szelmostwo, 
bezczelność i tupet, rycerza przemysłu, uwidocznił 
p Bończa pełnią swoich arty-stycznych środków. 
Pelcn sentymentu szczerego p. Nowakowski w roli 
kochanka Leondra, jakby z ram portretu wycięta 
Donna Sin.na p. Solskiej, Szekspirowskie typy go
spodarza, kapitana 1 Poliszynela, w grze pp. Feld
mana, Szymborskiego i Miarezyńskiego (małe ai 
cydzffiki w roli oberżysty), wreszcie styiow-e sylwe
tki Colombiny w grze p. Kanrńskiej i żony Poli- 
chincla (p, Górska), oraz grająca nad innemi ko- 
bleoemi figurami stylowa kochanka Donna Sirena, 
grara ślicziie przez p. Zielińską, dopełniły- banlzo 
interesującej całości przedstawienia. Itcżyseiya 
dyrektora Trzcińskiego wycisnęła na każdym 
szczególe gry, oraz wystawy piętno poczucia sty
lu i niezwykle starannej ręld. W .  P r

łflency u  spisku z fio isaa lK ra ł 
przecie PtittKoin.

, b A  Polaki* 0£. m . nas.ępujące iufuima- 
cye, któro wykradł z Lolsz.wiokiego Instytu
tu 3r lncgo Imerjkanu Ldgar Sisson. Do- 
ku»onty dowodzą niezbicie, te za złoto pru 
ekiC bolszewicy na rozkaz niemiecki organi
zowali sp^ek przeciwko Polakom. Cno paię 
faktów:

1. D ia 2 marcu 1&17 pciku Barnk Rzeszy 
(Wysłał do batnikó* ficwe<Hdidi następujące po
lecenie; »  Przez Ficlapćiyę przyjdą żądane pi o- 

na cele propagandy pokojowej w R^syi. 
j\Vyrjdą one od osób: Lenlz, Z ino wiew, Rumio 
'l R-w, Trock.. Simensosi. KozłowsLi, Kollotntaj, 
imweós i Markalin, dla kaoryeii otwaj-fĉ , raohtm- 
kl w Szweeyi, Noi*węgL i  Bztńajcar,ii. Żądani* 
ioh wlano być spełnione bez Ewłoki*.

_ 2. Dnia 12 stycznia major Lubcrt i  adj. Heifl- 
?<ęh 7 Nimn. Biui-a wy wj^dowczego piózą pou
fało do ros. komisarzu spraw zagranicanj ch: 

{Miecenie miejseowegc. oddziału niem. 
sztabu gen., oddział w yw iadow cy podał na 
fewiska główny-ch kaiatły-datów do pono,rnegó 
Hrybotu nu członków (Jentrakiegu * Komitetu 
./wykout wozego. Sz'ab generalny poleca wybór 
'(tu następuje długi wykaz nazwisk najwybi- 
toipjecych bolszewików, pewnych dla Niemiec), 
t 3. I ’ - ak Rzeszy', dyr. G von SeLanz »bardzo 
poił?rń.e« pisze do komisarza ludowego cą>raw 
WMgriLiezaych, i i  » otraymul dzżńaj tdad-omo- 
st* z Stoldiolniu, ze i>i'zesłuao 50 miuonow ru- 
idu do dyspozycji przedstawicieli koanisarzy lu
dowych w tym celu, aby pokryć koszta uD-zy 
niania UzrrwonjTch Gwardyj i agitatorów w kra 
ju. Rząa cesarski uwa-ż» za rzece odpowiednią 
irzą-ponndęć Radzie komisarzy ludowych ko- 
ideczność w z m o ż e n i a  j e j  p r o p a g a n 
dy'  w k r a j  u«. X

4. Biuro konu-wy^iadoweEy przy Głównej 
leiuieokjcj kwaterze amin. 8-go ety cznLi ly lb

:oku pisze du Rady komiuimzy ludowych: »Xaj- 
iwy«e*y wódz. Krylenko otrzymał od najwyższe
go wodzu nrmii niomrooklej oferto, by wy.dal 
tk) dyspozycyl sztabu niem-cckiego 10 pewirreb 
idioorów armii rewolucyjnej. Mają oni puszyć 
do u r a z  aw y, g-dzie ob.-zymają d a l s r e  
i  n 6 1 r u k  c y  e. Pożądanym jesi wysłanie Dzie- 
.. aJtowskiego, S-fimrszki, Sacharowa i Woło- 
daraluesyof-

5. Dok. Nr 35 dowodzi, że Niemcy w y s ł a l i  
m o r d e r c ó w  celom zgładzenia, generałów 
fcaWlina. BogajewyLego i Alokuiejtwu, ale 
mordocy -b jL  * łudźmi tchórzliwymi i mało 
{ i-zećlrffęlńoiczynii*.

b. Dok. Nr St> wyjawia, że do pierwszego 
poLkicgo k o r p u s u  D o  w b o r a - M  u śni- 
c k i e g o ,  ,,ako szpiedzy są przeznaczeni Dem- 
Luiki, StoMrus, Lusmun, Zbimili?,

7. 7, dokumentu Nr 40 dowuadujemy się, ż<. 
tópiegtem u Aieksjejtwa jest p o l s k i  b o l 
s z e w i k  Ż uk ,  oraz że hs-. Lcrchanfel 1 dono- 
»i z W a r s z a w y  o rosnącym gwałtownie w 
Polsce radiu, by bronić zbrojnie największej 
możliwie n i e z a l e ż n o ś c i  P o l s k i ,  roz-ze- 
awsjąe jej ga-;wiice kosztem Litwy, Ilialcj Rusi 
i  Galitji, oraz że ruch ten jest czynnie wsęd#- 
f.ifty p.zez imrodową demokracyę w  leraju i na 
Linigracyi. Dlatego p-cstanowloino: 1. Pizcciw
■wojskom poL-kira zastosować n a j b a r d z i e j  
s t a n o w c z o  ś r o d k i ,  nie wyłączając roz 
ritrzdiWania »en nas*se«. 2. A r e s z t o w a ć  

'jen. D o w b ó r-M u ś n i c k i c g o  3. Zorgani
zować nadzór nad całym szeregiem polski cli 
orgua zaeyj i osób.

i  H . W duć;. Ni 41 a 2 0  st} cznit roku 1D1S jest 
ńrówa o osobach, które zglo iły -się do walki i

*ł'-b- Najlepsza lokata kapitała "w- - t o -  kv ::
POLSKA P02YC7KA PAŃSTWOWA. 

Procent płatny za cały rot z góry. Lokata 
karltał* i na 5.1; % , Nabyć można wszędzie,

g ę s i  M

K R O N I K A .
Kraków, 24 k iego.

koNbOLliNCYA FKAKOWA Z POWODU ZAMA 
CHI Na CLEMENCEAU. łhvzydyuir m. Krakowa 
wysiało na ręce ambasadora Noulensa w Warszawie 
■telegram następujący: Imieniem miasta Krakowa 
pmajlanr na rę<e Waszej Ekscelencyi serdeczne 
wyrazy radości z powodu szczęśliwego ocalenia do
stojnego premiera szlachetnego nar odo francuskiego. 
Iatęiir.uiy niecny napad na jego zasłużoną wobec 
całego cywilieowanego świata czcigodną osobę i łą 
W.ymy się w życzeniach szczerych przyjaciół Franeyi, 
by danem było sędziwemu premierowi jeszcze w jak 
nhjdiuższc lala przesławni kierować ciężka i rad 
wy raz trudną nawą wńikk-j polityki sprzymierzonych 
narodów świata.

PDSIED7.EMA FÓDY M. KRAKOWA dla roz].Taw 
budżetowych odbędą się jutro, «  wtorek i środę o 
gcfizinue 5 popołudniu. ».

OiiCHóD 125 ROGANTCY PRZYSIĘGI KOŚCIUSZ 
KI. W sobotę wieczorem odbyło się pod przewodni
ctwem prezesa Akad. l/m. rektora Morawskiego w 
sali konferencyjnej n agisiralu drugie posiedzeniu peł
nego Komitetu, urządzającego w dniu 24 marca uro
czysty obchód 12? rocznicy przysięgi Tadeusza Ko
ściuszki na rynku krakowskim. Po przedstawieniu 
p:sez dra tkuńkiogo dotychczasowej działalności ko- 
n Wetu, przeprowadzi.no wybór członków pre-zydy-um, 
pięciu wydziałów i sekrclrTvalu. Następnie wywiąza
ła sic dłuższa dyskusja na temat prac przygotowaw
czych, w ciągu której postanowiono porozumieć się 
zc’ w ozy stkifini miastami i dzielnicami cr.lcj Tolsl i w 
celu irrządzcnia podobnych obchodów .ve wszystkich 
r.icjocewośęia.cli, jak również prosić je o wysłanie 
d ełtg acyi na uroczystości tu akowskie. Po ułożeniu 
prograc u u dział o w obchodzie ze strony włościan- 
siu-a, rcŁt tnikow i młodzieży uchwalon zaprosi lo 
Krakowa przedstaw icie.li pohidniowych Słowian, Sło
waków i a.neryk.tń-. kiej Polonii ora? zwrócić się z za- 
prrszcnkin do tmziału / uroczystościach do polskich 
władz cywilnych i wojskowych, jakoteź do Komitetu 
naredewego L'- Pairżu. Kcmitet obchodu wyda do 
całego narodu stosowną odezwę w rprawie urocky- 
st,-pci. Biuro komuCtu urzędow-ać b.yizie od pjmie- 
miałku w jrniachu 1'. S. L. (ul. św. Anny (s). Najbliż 
sze plenarne posiedzenie Komitetu odbędzie się we 
C7waitek, 27 hm. o godzinie 5 pop ot. w sali korferen- 
cyjnnj magistratu.

Wsay.tlde pisma polskie uprasza tię o powtórzenie 
pcwriśzoj notatki

USTAWA O STRÓŻ \CK DOMOWYCH, w  sobotę 
dnia 22 lutego br. odbyło się pod przewodnictwem 
wi, tpi ez. bart go drugie posiedzeniu sabkomitetu dla 
rczp.itncnia jrojei.lu ustawy o stróżach domowych 
w Kutkowie łhzi Imiotcm obrad bTła, sprawa mie- 
szk.iriia i wjnagiodzenia stróżów. Kiiku człońków sub 
k mit et u wystąpiło z odmiennymi wnioskami, nad 
klótynti * j  wiązała się ożywiona dyskusyn którą ou 
roczono do następnego posiedzenia.

Z NIEDZIEL!. W«zouy mieliśmy czwarty i zdajeI 
się, na razie ostatni dzień przedwczt-nego Jutowego' 
rmclwictida łkuiek tylko wstał trochę mglisty, alej 
już kiło południa mgla opadła i roztoczy! się dzień! 
junty żKpótah wioecnny. Z bezeiuanrncga prawic 
biękiln słońce wktylk. śjymhmśo. ..le i przygrzewało 
Lic mteno. że gorąco biło ludziom .nawet w zarzut 
kacli wiosennych: łw-Bsomstr w caziwal przeszło 2C 
stipni ]_•< wi -ż-i zera na *!ońt-o. To tuż zaroiły sie gę
ste spr.OTuw iczanti Rynek, ułiec i planti, a popohid 
lit ruszyło sj.oro ludzi także z* nti tst o.

liucl.iiwy i gwarny był popołudniu deptak w płłnź 
bloii, taksamo lrogri przez Salwator na kopiec Ko
ściuszki ciągnęło nmoslwo łudzi. Odlawna juz na 
Kopi-u nic było' tyłu zwiedzających, co wczoraj, T‘rwz 
erh' fnptiumie witj-zclndek kupca t.zernial ou stoją
cej to.iit gęstej masy publiczności, obejmującej wspa
niały widok, roztaczający 6ię z kopca w dzień tsik 
piękny jak wczorajszy. Śzcz-golili przożroe ty ośti 
j: wietrzą, która występuje zawrze przed niedalekim 
d* szczcm. spraw :5 ie  w *dać doskonale szczegóły nie- 
t' łko całego bliższego okolicznego krajobrazu, ak 
także na południa wi stępuje wyraźnie cały baty 
łańcuch Tatr, a na południowym zachodzie Babia 
Gćua tw je aż blt/.szy był już wczoraj zupełnie wio- 
SCKńy. na jadaclt jasna zieleń runi wschodzących ozi

min, w powietrzu ćwierkania tymczasoi/ych zastęp
ców skowronka ■ trznadli, n; drzewach > krzaka cli 
pąki 1 ipkie już od soków Gałązki wikliny wypusz
czają już cre: rzysle pączki „bazi“ , z leszczyny zwie 
szaja się bazie długie i żółtawe. Na ziemi, na miej
scach słonecznych, można było obserwować białe 
kwiatki stokrotek i żółto —  podwalu. Dz'atwa yra- 
cała z wycieczki na kopiec z gałązkan 1 i kwiatkan.i 
w tęku, wesoła i rozbawiona na cjepłęm wiosonnem 
powietrzu.

Fod wieczór jednak powietrze to uległo zmianie. 
B ia ir : który przez parę ostatnich dni wiał s południa. 
zn>knlł się aa zachodni, chłodniejszy Wiat- ten na 
noc przyniósł deszcz lak  wczorajsi." t>onat," wiosen
na . nif gTi,“  skoń.,Łyła się „lacnniando“ —  łzawo.

7 WIĄZEK KOI EJOW5 założony na zgromadzeniu 
kclcjarzy, odbytem w sobotę w Krakowie. Nowa or- 
guni: arya kolejarzy ma charakter bezpartyjny.

WIEC URZĘDNIK*mY ^OLoKIFU i Ttnkcyursryu- 
szów publiczny cii odbył się wczoraj w sali Sokula 
przy licznym Uu/ialc uczestników pod przew.: prez. 
sądu Ranka .  Ucltwalono założyć związek urzędni
ków Polaków na podstawie przedłożonego statutu. 
I*o prezydium wybrano p. Fanka, Gcrzablia i Kijow
skiego.

W  SPRAWIE OCZ' SCZENIA KAZIMIERZA. Kon
tynuując nasze uwagi o nieelychanem niechlujstwie, 
jakie t okryły ostatnie rowizye na Kazimierzu i o wy- 
ińkającem stąiirnicbezpieczeństwie dla całego miasta, 
Ttu.-uuy stwierdzić, żc tysiące ludzi czekają dziś na 
jakitkołwick zajęcie, i dalsze tysiące buzrobolnycb 
priyńętlą wkrótce, gdyż z szeregów wojskowych 
z.w< Iricaii zos.aną wszyscy mający więcej, niż 24 lat,
Z tych ludzi moźnaby przyriajmni' j na czas jakiś z.or- 
ganizowac kolumny' wywozowe, któreby przy użyciu 
wcjskcwych automobilów ciężą., u wełniły zaśmiecone 
diiclrice z niewidzianego nigdzie indziej Lrudti. iYc 
gółe cała akcya powinna przybrać charakter rcłowej 
organizauyi, przy udziale władz tak cywilnych jak. i 
iwj.-kewy..h, gdyż tylko wówczas łtędzic można osią
gnąć jakieś większe rezultaty. Sam zakład czyszcze
nia miasta z pewnością nie podoła lentu zadaniu, 
wy magającemu dużego aparato wykonawcz.cgo, ; ako- 
też ezuinf j i umiejętnej kontroli.

PODWYŻSZENIE GEN CUKRU NA K A R TY  LUTO
WE. -Magistr;' podaje do wiadomości, że Komisja 
Kządzaea w Krakowie rozporządzeniem z 13 Intcgo 
bi. ustanowiła cenę maksymalna dla detailicznej sprze
daży lukru żółtego aa S Iv SO liaL za 1 kg. Uównoczc 
śniu magistrat przypomina że racya enkru za drugą 
pełowę lutepc wrnosi pól kg. na osobę, oraz że na ra
fie cklfpy rejonowe wydawać będą cuki i jedynie 
za drugi, połowę lutego, termin rozpoczęcia sprzeda
ży na duigą połowę marca będzie podany dodatkowo 
do publicznej wiadomości. Na karty dodatkowe dla 
dzieci sprzedaje cukier jedynie sklep miejski na pł 
Jabii nowskioL. zaś na karty dodatkowe dla chorych 
sprzedaj:}, cukier osobne skłępy, których wykaz po 
znać można w centralnym biurze kart na, ul Wiślnej.

CUKIER ZA DRUGĄ POŁOWĘ LUTEGO B. R. 
spn.udają sklepy rt jonowe Tylkc do czwartku, tj. 
do 27 lu/ego le. whcz.nio w ilości jw pół kg na oso
bę Kto w" p? v. yż.-z.ym terminie wyznaczonej racji 
cukru nie zakupi, ten bezwarunkowo traci pratro 
kupna c.dtru za Jiowvższ.c okres-

CHYBIONE ROZPORZĄDZENIE. Jak wiadomo, po- 
lieya w porozumieniu z magistratem zarządziła w 
Krakowie celem zaoszczędzi-nia. węgli zamykanie 
pierwsza rzędnych kawiarń o godzinie 11 w nocy, za--, 
kawinń tizetaorzędnych już o godzinie 7 wieczór. Z 
pcwi du lego zarządzenia, utrzymaliśmy pisemne i ust
ne zażalenia, które zgodnie podnosz.j, że stula się 
krzywda licznej rzeszy niezamożnych ludz.i, którzy 
priychcdzą do tych kawiarń, będących zarazem ja
dłodajniami. na posiłek po przystępn; ch cenach, na 
przeczytanie gazety i na pogadankę. Ludzie cl pra
cują zwykle do godziny 7 wieczorem, lub nawet dłu
żej i po ukróczi-juii pracy wobec zamkniętych K a 

wiarń muszą iść ócz posiłku do donnę gdyż nie stać 
ich na uczęszczanie do drogich lokalów. Sfery mniej 
zamożne podnoszą słusznie, że wspinnniaaie rozpo 
rządzenie jc-st niezgodne r, duelicm demokratycznym 
naszych czasów, dając jednym przywileje z krzywdą 
drugich. Trzeciorzędne kawiarnie, obthodząeo się 
zwykle jedną lampą, zużywają tak mało światła, że 
oszczędność nic gia tu prawie żadnej roli. Nie jest 
zaś żadną ulgą, jeżeli polieya powiada, że może we
dle tznania udzielić pozwul :nfc icj lub owej kawiarni 
tizcŁ-iofzędncj na zamykanie dopiero o godzinie 9 
wieczór rdyż to również trąci przywilejem. Ka
wiarnie podejrzane o r.wdużi eia, należy- w inny spo- 
£oó poddawać pod rygor prawa, wszystkie zaś imic 
traktować luwnomioiiua.

PASZPORTY DLA POriSOYYYUH. Dowództwo 
wejsk połik'v b „  Krakowie zarządziło, aby osob-im, 
ur w latach 1890—t i 18°9 nie udziiano zezwolenia 
rt’  wyjazd za grandę republiki polsłiiej, o iie n.e v y 
każą s‘ę kartą zwolnienia, wystawioną przez kerape 
tentną komisję poborową i urzędowym dowodem 
daty urodzenia.

W izy wtjfkowe na paszportach dia osób cywilnych, 
mających przejeżdża teren operacyjny D. O. G. w 
Krakowie, wydawał będzie oddział IV  D. O. G. w 
Krakowie. Stradoru 11 z podpisom gcn.-por. Piase
ckiego. Do tego samego oddziału należy skierować 
prt śuy osób cywilnych o wizy na paszporcie. Osehy 
wojskowe mogą otrzymać paszport ijik o  w drodze 
ełuż.bpwej.

t r a m w a j  do  p a r k u  d r a  j o r d a n a  wpM
jeszcze dojeżdża tylko do wylotu ul. Wolskiej i tam 
odbywa Itfctój, po ktuiyuL rusza w drogę powrotna. 
Na to, ową lh.in dojeżdżać uo końca, do bramy 
parku widocznie czeka się terminu kalendarzowej 
wiesny. Tymczasem już obecnie bardzo rielc osób 
chińzi na pizechadzkę na Blon.a, gdzie deptak jest 
zupełnie eudiy. tyllto pizestizen ulotna za ul. Wolską 
oddziela go od ttiasla. Te włahtio przesirzeń inożna- 
by przejeżdżać trami.ajem, gdyb; odbywał już not 
mnlne kursu, przynajmniej w dzień.

ZABEZPIECZBSIE P IE L Ę G N IA R E K . Austriacki 
urząd państwowy zdrowia publiezncgo w Wiodnłu u 
rządził isa szeroką skałę a k e jf ratunkową dla, pielę 
gr.iatrk wojennych popadłych w nędzę skutkiem dc 
mobilizacyi, udzielając im posad, > szl leac dalej po- 
trzebi jace, zwracając, na raahunel: skatln państwa, 
slrrd; w  rzeczach i ubraniach itp. EJizszycŁ mforntfi- 
cyi w tym względzie udzielić może sekeya piek gn'.a • 
rek 0»8iivpitcgo Krzyża w- Krakowie. Wszelkie poda
nia sltitrowywać na*, ży do (Antrab dla pi lęgniarck 
Czerwi nego Krzwiia iv Wicikiin.

MIESZKAŃCY “UL. SOI-TY K A  użahiją tię, żc ©hec 
nie ilita  ta stała się jedurm bagnem. błocie tonie 
się tam po kostki, orzejść trudno, -lużeby się tam 
LHkazal j tki wóz z zakładu czyszc- Jnia. miasta?

ROMANTYCZNA HiS-TORYA NA PLANTACH. — 
l y l o  to pięknej nocy przedwczorajszej na. pogrążo- 
njeh w ciemnościach pianiach Tcrakowaksalt. w  ektrt- 
n.j aiei głównej przeć ltadzal się I  u- i om on E„ wio- 
d?/‘ pod rękę młodą dziewczynę -ay p ».t  przecho
dziła koło OHcgiuni novum, ukazało się dwóclt lu
dzi, z  których jeden zarz.u ił na c ziewczynę jakiś 
s;r.ur i uprouaui.il ją iv niewiadomym kieru; ,lru- 
gi zaś uderz; ł p. li. tak mocno w gtowę. te lunżt 
-unął, jak długi ta ziemię. J)rab ch„t_i się następnie 
ulotnić lecz schwytano go i oduano w ręce połicyi. 
Jcrtto i'1-letni Roman Żendor.

h lt.t-ZCZr.fiLDYY WYPADEK. Onogda; zawezwano 
pegetowfe raturkewe na ul. Boi en wsk i 5, gdzie stu
dent gimnazjalny 15-lotni Roman' 'llesięw-ez, prze- 
chedzpc Irotóarem tak fatalnie pośliznął się na pestce 
od śliwki, że upadając na kamienie złamał solne no
gę. Po prort5zor*C7.nym opatrunku przewieziono go do
p-.pitnki.

EAuS7YVVh BANKNOTY DWUSTOKORONOW E.
- u i- Ire ie  Fiesse’1 przynosi 3* k?1- następujący a;r- 

j t jk u l YY cstatLieh i zasaeh pojaw ili się w  Yrtodniu 
1 fałszywe banknoty dwustokoronuwe. Banknoty te j..k 

wiiwiomo, są zadrukowane 1; tko *  jednej strony. Bal
Łiiikaty te tą klasyfikowane iako do;ć udatne. Skon- 
d kowano jut większą irh iloćj i należ) Jpizyj*e6oić, 
i i  sa jeż dość riizpowszoehnionc w obiesm. Bank 
at:stiy<i(ko-wi gii-rrk; wyznacz;.! n grody 5.000 K -  
za ujęcie fałszerzy. Najważniejsze znamiona falsyti- 
katów t ą  naBtęjmjąee:: i alsyńhalj są -:robione dra 
kiera zapomecą płyty wedle rysunku. Wykończenie 
wykazuje braki Szczególnie wystę—iją błęd; na jaw 
m pro.topadłycn i-strach poniżej głowy. Otowa zaś 
sama różni elę od głowy na prawdziwych nankno 
Jaefa brakami w ńtndełar.yi. YYptądająoe aą te ł grnlie 
punkta nu jasncci tłe. Szare linijki faliste i i i  jirzed- 
iic j i tlriŁ&j sliuniu nic pufiakt;., L j precyzyi, jak na 
ba; Kitutaeh prawdziwych.

t a t i ,  dr Filip S c h l e i c h e r  i areh. Julitn 
O b i r c k.

CZŁONKOWIE M1SYI KOAtlOYJfiE.I WE F.WO- 
WIE. fkład komisyi koalicyjnej we Lwowie jest na
stępujący: Francya: gen. Bcrthdemy major Dplrtoile, 
najor Vicaire i por. Lamarquc. Anglia: gon. Carton 
de Viart, pułk. Smith. ł ap. Maule. Stany Zjednoczone: 
pref. uniw. u,ord. por. Forster, dziennikarz M. Baca. 
YMcchy: major Siabile, por. Fergolesi.

Do ńiisyi j ./ydziel-ni zostali z ramienia rząd' nol- 
sl i go- pcscl W ańkowicz,, prof. Dąbrowski, por. Szcz.e- 
pane wski. Z 'amienia Naez. Dow.: major Hemfeąl, rotm. 
Koehaaowski, por. Potocki, ppor. Michałow 'ki, My
ci elf-ki, Zaleski, Balaban i Busath, oraz z ramienia 
Biura -trasowego dr Zygmunt Łempicki

POLEGLI Y ORRÓNIE LWOWA. Dowództwo 4 
pidkit piechoty Legionów ogłasza: W dniu 17 lun go 
br. v  trasie walki 4 pp Legionów nu odcinku Zhnisk- 
Kościarnia śmiercią boiiaterską padli Por. Lamek ua- 
lcób, pcuchor. Kropczyński Stanisław, plut MajYher 
Mieczytlaw, aekcyjni Ztnder Ludwik, Rogoża Mar
cin, Stjka Sebastian, Pech Józef; szeregowcy Ni- 
żankowski Mnryan. Sercda Kazimierz, Al?łaj iy Stt - 
fan, W on aj, Stam=ław, Jlecb Stanisław, Kaniowski 
•lóżrf. Toni Wilhelm. Chronowsld Jan, Markiewicz 
Jiwt f. Krakowian Alions, Tylek Józef, Desoń Jan, 
B ;rda Jan i 1 onubk Michał.

DENUiNCY ANCI PRZED SĄDEM. -S łowu Polskie" 
denesi: Prz-ed sądem pofowym stawał; ouegdaj dwaj 
żydzi Josel Pasternak, frjzyer i jego pomocrik Ema
nuel IYizyński, .oskarżeń’ o to, że w listopadzie u. r. 
ptd zas walk uiiczjiych z. Ukraińcami na odcinku 
ul. Sykttuska i Kościuszki wskazywali Ukrauican, 
w Ićryeh kamienicach ukryci są legioniści, z których 
okic-n padały strzały do Ukraińców, gdzie można 
ii ależó broń. a nadto wyrażali radość, gdy rewizye 
hajdan akow Jaly dudatniu rezultaty. Po przesłuchaniu 
kil! i: poważnych świadków skazano obu oskarżony ch 
po ii lata ciężkiego więzienia.

LKTY Z OKUPACYI UKRAIŃSKIEJ. Delegatki 
C/crwonego Krzyża, które właśnie wróciły dc Lwowa 
z tamtej rtrony frontu, pizywioziy cały stos listów od 
jtńeów i osób internowanych. Listy te odbierać mo
żna w Biurze prasowo-stalystycznein W. P. 1 p., od 
2 ’• Vm. między godziną 10--12 przedpołudniem u npor. 
YócLkicgo. Celem ułatwiania czynności na bramie 
kairiciiey tej (uł. Frediy 1- nywieszony będzie alfa
betyczny" spiB adresatów, dla których przywieziono 
listy |e numerami poi zadkowymi. Interesowani zecbcą, 
pi wylegitymowaniu się, podać odnośnemu referc.no- 
wi liczbę, zaznaczcną przy ich nazwisku, gdyż według 
tego spisu pr.niimeiov.ano wszystkie listy,

KRWAWE WIEŚCI Z MIŃSKA 1 WILNA. War 
szewska ..Gazeta Polsk podaje następujące ostatnie 
wiadomości z Mińska i V  dna:

W Mińsku i statuiuii czasy' były liczne aresztowtmin 
zwłaszcza wśród ludności polskiej. Sześciu Polaków 
rozstrzelano za rzekomą przynaltżność d" wojska 
polskiego. Koinisjrynt bolszewicki zawezwał świeżo 
wszystkich- rokotrdisów i ogłosił, że Polacy podjęli 
ofenzywę na Bnianowiezc. poęz.em wzywał by wszyscy 
cł.wy .ili za bioń dla odparcia wroga. Roootnicy po 
naradzie ąiowzięli następującą rezolucyę: Żądamy dzi
siaj, aby wpifód nam dano clileba : odzieży', ■ astęj - 
cin zebj w pierwszym szeregu pędzono żydów, w 
tal im razie i my pójdziemy..

W Wilnie brak straszliwy produktów *=pożywc"yeh: 
głód coraz bzi.izit j uię panoszy. Lndnose macami cią
gnie do ckriie, tiozajętycii przez bolszewików rój 
żywneśe, kioią następnie odbierają czerwonu-gwardżi 
śei.

ME iCDY ..YYAl KJ“ SŁUŻBY EOLW ARUZNEJ W 
KRÓLESTW IE. Jak donosi warszawska „Gazeta Po
ranna". tlużua folwarczna w ;Jpnowski°m w walec 
o polepszenie warunków s lego bytu posiłkuje się na 
stępująccini metodami. YV ciągu 1 tygodnia stawia 
ki fi ania: o ile nie dojdzie do' porozumiem? te w 2 
tygodriu wydaje zakaz wydalania się właściciela z. 
majątku, w Ęfii zaś tyg dnia przy pomoc 1 użycia 
sil, zamyka właściciela da piwnicy ua chleb i wodę. 
Metody * powyższe w całości -zostały zastosowane 
wzgię.lem właściciela majątku Dyblin, p. Karola Pru

ijskn /. J.ijiii 
nito p. Frusktegn.

PRZEMYCANIE PILN1ĘDZY. „Rozwoj" łódzki do- 
ne.si, że aresztowano w pociągu, zdążającym ku gra
nicy Karola Bal i a,  prajownika kontoęu wymiany 
ŻYd* B iiikcw skiego. Bali prz.erttyc« za granicę pie
niądze i zlcto. Odebrano od BaEa w papierach 69,090 
R. 2V.f*fiO mk nicitiictkitii, l.ólO mk 10-Cio mli. w 
,;1ci ie, 1 ICO mk 20-to lr.a. w ■'łoi-ie V) ŝ tuk w  2Ć to 
fiUitów szteiliugów iv złocie, 3.U00 franków w 20-to 
frrr.k.

BCŁSFEW*UM W LODZI. Z Łudzi donoszą: YY fir 
raie Pozj.anskiego pracuje popula ny robotnil'. 1). mi- 
rńtcr YY'clcz.yueki Człowiek dzielny pracowity, u- 
ozynnv Jemu zawdzięczają fobotniey-towarzjaze 
praw ' YYolczwiEkicgo, że zyskali zasiłki >d fabryki. 
Niezadowoleni jednak skałą tyci zasiłków (po 100 mk) 
postanowili wymóds ..wyżkę nu YYołozyn kim. YY pią
tek zeszłego tygodnia grapo, mężczyzn i kobiet, pod 
mówiona przez agitatorów napadła na mieszkanie. W ., 
gdzie dokonano rewizyi Gdy przekonano się, iż _YV. 
jest nieobecny, tłum ołici*! wziąć jako 'akladnika 
jego czteroletnie dziecko. Zbliżenie się połicyi prze 
szkodziło napastnikom w wykonania tego brutalnego
IglTlYSłU.

'"RUGI POCIĄG DARÓW WIELKOPOLSKI DLA 
LWOWA, złożony z 53 wagonów, prowadzonyjirzez p. 
F oreerdewwkrugo, pi zeszedł wczoraj prz*. Kraków. 
Pociąg ten zawierał 30 wagonów ziemniaków, 14 wa
gonów żyta. 2 wagony i ukra, wagon odzieży, bit 
nzfty, 6 wagi nów buraków nastcwTii cl). tv S raków ie 
zatrzymane się baidzo krótko, aby przez krai^wski 
Kciiitct raturkewy w Uniwersytecie porozumieć się 
ze Lwf.iiciu i z Poznaniem. Wartość zavieai mych 
cboma pociągami darów z Wielkopolski dla Lwowa

skrępowanych dróg snoleemej pracy-. Radzilibyśmy. 
aby „Orgnmzacya kobiet" w Jasie pomyślała o zrea- 
hzowanm szkół gospodare ycli, domowego przemysłu, 
zwłaszcza dla koi iet wiejskich, przezco akcva nabra 
łaby pcważnego cnaraktsnr i siałaby się «vtvczną 
dla. pewiatu i okolicy.

Jasio rzuciło sporo grosza na Lwów (przeszło 20 
tysięcy K). wysłało dwa wagony, zebraio znaczną 
ńeść wcliz.ny ęzashign pań z „Organizacyi kobiet11), 
zeiitłcyewak) szereg składek, a nawet opodatkowania 
dobrowolno r.a rz.cz kresów. Zaznaczyć należy, żo są
i  U) flr/\Zlll* TT T  r «ł ■»«!£» nrnmin Tl ̂ ,1 r-1-4   -*~ ' ♦ _____

,. - .   zbyt cięż
w ini warii.kmii, nasza inteligeneya Z fb-^watelstwa 
p. Biliński. ja*v zawsze^tak w tyir wypadku, nie szoze 
uzi znacznych ofiar twagon kartofli, mąki) na rzeca 
L twa.

Sezon karnawałowy zaznacza się. częstemi odwie- 
dzimani stełeeznych .nip teatralnych. Grano „Rzc- 
czywistość11 Gorczyńskiego, dwa wieczory Jiu nora, 
r idto „Lutnia11 scola w-espół z ., 1’ow. miłośników 
sztuki*" przygotowuje wielką niespodziankę na cele o- 
fiar Lwowa. YY zawiązku jest również u nas „b:blio- 
ieka naukowa11, która ma ujae szersze i żywsze życie 
tUilturalne naszej prowincyi. Aprowizacja u nas nie 
lepsza, od Krakrwa. Konśur* urzędniczy ogłosił, te 
postara] sie o zboże (zabrano worki), a tyi lczasen: 
akcya ulcnęla, czy też pogrzebał ją konsun: we wła- 
6ftym zarządzie...

REYYrł7YE NA ORAWIE. „Gazeta Podh." denos; 
\Y estatnieb czasach urządzili Czesi szereg rewizyi na 
Orawie, poszukując poisktet broszur i gazet. I tak od
była się dokładna i dni1 inzgowa rewizya n p Piekai 
czyka, hylegc j * t-zera Rady Narodowej w Jabłonce, 
ora*, u Józefy Macliajownej, siostry k* Ferdynanda 
Mathiya, zairueszkołoj w Lipnicy. Poszukiwani* nia 
wyealy jednak żadnego wyniku, w Lipnicy zaś do 
wiedzieli się panowie rewizorzy, że miniu prześladowań 
ludność nie zrztkme się polskości.

£ e  ś w ia t a ,
1*7,1 LI ,A SZTUK! REYVlNDYrKOYVANE W WIED

NIU PłiZLZ WŁOCHÓW. „Neues Wiener Journal11 3 
ruda 18 bm. donosi: ( zlonek włoskiej komisji re- 
windykac-yjnej profesor Fogolari objął iv posiadanie 
37 obrazów, które były umieszczone w gaKryi pomo
cniczej „Burgu11 w Wiedniu, a pochodziły i '  .rajątku 
r(Ó7iuj Esic. Tego samego dnia objął ornf. Fogolari 
w prsiada: ie 24 obrazów, które znajdowały sie w 
muzeum dla historyi .-ztiiki i zawiózł je do składu 
kcir.isyi rezejmowej, gdzie już znajdują się dwa obra 
zy 5 I a.\(iib .rga i ioderi z Eakartsau. Dodać d« tego 
należy 9 wrzeendnycll gobelinów, które w r. 1876 'o- 
zlały z  łhmtuy przewn ziono óo Gchoenbruiinu. Te 
pr7rrln,icty sztuki orzertstawiać mają wartość 8 milio- 
nó-v koron. Dalej ma włoska komisya odebrać obrazy 
Tiiitcrclta. Dima Concglania, Vivariniego, Carpaeeia, 
tudzież plafony Varo7jesa, a wr-szcio nłaskorz-.żbe, 
przrdf.awiajaaą Malke Boską 2 dzieciątkiem Jezus. 
To dzieła sztuki znajdują sę w Akademii sztuk pięk 
nveh w- WieJfciu.

W y d a le n ie  s łu ch a czy  nakodoyyości ob
c e j  Z UNIWERSYTETU YTlEOEJł&KIEGO. ? ( "a* 
al.adcmifki uniwersytetu wiedeńskiego postanowił z 
driem 15 łutegc br. wszrstkich słuchaczy obcej naro
dowości wydziału medycznego, tudzież gnipz nrzy- 
rcdniczcj wydziału fjlozoti-.-zn-jgj z powodu- braku 
miejsca w nrlytutaeh uniwersyteckich - - wydalić 
Irzeciwko temu zarządzeniu zaprotestował i pokrzyw
dzeni słuchacze, zwołując kilk. zgromadzeń, na któ
rych u-owcy różnych narodowości w słowach pełnych 
ołst.esertia impiętnowali postępowanie władz uniwerRy- 
tf chich.

CO OTRZYMALI CZESI. Z Wiednia donoszą: We
dług ouliczcń urzęciowycli. Czesi otrzumali z- masr 
spiadkcwcj po Austryi 2.J00 dział, ló.lHKI l rabinów 
maszynowych i caoło 150.000 karabinów. Część tej 
brr ni ctrzymap Ukraińcy, mobilizowani jawnie na 
awcrci; wiedeńskim, jeszcze w pierwszych dniach ra- 
wrjucyi anstryaci icj j przesyłani przez YVęgry pod 
żółto nirhioskicmi sztandarairn

H ISTOIIYA ŚW IATA W  OBTAZACH, edję- 
da z  oetairw -li tybxxLni. a więc piraybycia W IL  
ć:ONA do Europy. —  Powitanie ęaaea wrojska. 
koalicyjne i polskie z  gen. Halit rem Wilsona W 
Paryża i w  ży ci a prywat nem. —  Przedstawi- 
dele obra-d pokojowych, cl alej otwarcie pierw- 
S7.egx> polakieg-o Sejirnz. Urocscytstośct waa^zaw- 
skie, nacz. Piłsudskiego, prez. Pcdcrewskiego, 
niinietrÓYĄ wybitnyc-h mężów stotra, posłów i  ty-! 
lu innych og’Iadać można d z i s i a j  p o  r a z  
o s t a t n i  w  kinoteatrze j>S8TUj£A.«.

Programu dopełnia przeraiczny dramat towa- 
•Kysta »BLTRZE ZVC IA «, ze elynaią wioską Tra*. 
giezką Fabrógo w roli gliYwntj. J iGto zsmainft
programu. Dwa
M fraucu=';if:

■j, *) y:; o  J; - A 7,’e'a wytwór- 
-. 25:23

Ł  k r a j u .
NOWI V ICEBRLZYDENCl MIASTA LWOWA.

Na czwartkowem posiedzeniu Rady m. Lwowa 
wybraiii zostali wiceprezYdenuimi mi.-tsfr. radcy 
miejscy dr Leunard Sta.bl, dr iuaierii t li 1 a 111-

prżekracza już znacznie milion koron.
CENZURA TEATRALNI W WARSZAWIE. Jak 

deneszą lizienniki warszawskie, w  dniu 20 bm. ce._ra 
ra teatralna rozpoczęła swe czynności przy wydzidc 
prasewyni n inisurstwa spraw wewnętrznych. Cenzu
ra obejmuje picgramy: widowisk t,c.'draliivcłt, kabare
tów i kinematografów.

11.000 DZYYONÓYY POLLKK.H. /* \\Taisz.au y łono- 
sza Dzięki energii i staraniom p. Y/ł. Dybczyra.'kiego 
ptkkie Tc w. opieki nad zalr (kami w M o s k w i e  
megło dalej przUprowsdz.ać po różnych stacyacli kole- 
iceych i składach artyleryjskich, rozsianych ua ol, 
Lizyriiic-h obszaracłi Rosyi, kontrolę złożonych kra 
li.ÓOC dzwonów poprzednio szczegolow« zaragestro- 
wanvch. Wskutek rzeczonej sontroJi zdelano tlotąd u- 
strzed j< od sjirzedażv lub kiadrteży. Atoli braic 
środków materj alnydi Tow. może tę prac" zupcinic 
.parałiiow-ac Że względu na nailionwe struty które 
z  Ugo 4\tulu grożą naszemu krajowi, należałoby aby 
tale społeczeństwo wzięło gorąco sprawę dzwonótw 
pidshicłi do serca i poparłe matcryrłnie działalność 
1 aszvch towarzystw opieki nad zabykłcauti w Kosyi.

ŻARGON YV MAGISTRACIE. Z Warszawy donos/ą: 
Frakcya syonistyczna „Ceire sjon1’ ogłosiła -wą „ptay 
fiimę'-- w aprawie wyborów- do Rady 1 dej aicj. obej
mującą między innymi nasiępująi.e żądania: YYszclkit, 
ucliwały i ol,wieszczenia morastrackio powinny ' y i  
ogłoszone także w żargonie. Fosicdzonia Rady miej
skiej nie mogą się cdbvr aó w piątki wieczorem, *ni 
w - botę i ' v 5cta żydowskie. Bo Wód urziyłników gty- 
krjącycli się z publicznością, musi być odpowiednia 
Ii- "ba wiadejficycli targonen.

GÓRALE PODHALAŃSCY I GEN. NIESSEL. Na 
v-iolhim raucie w  pałacu nam iestnikowskim  w  W aisza- 
wio, danYm prze pp. Paderew slich, ezłoncl- mi tyi 
francuskiej, g u - Kiossel, zobaczyw zy paru górali w 
cłiarakterystycznych strojach prosił gospodarz rautu 
o zapoznanie go'/- mieizŁailcamt Vod’iala. Bodiialanin 
oł jati-.ił (tłómaezył-' p. Brdcrowskaj, re jest członkiem 
delegacji, przybyłej do rząiu swego, aby prosić o 
c pitkę Ted raj (.-Ural obszarami na 1'odhalu: ..Kom  
st.un więc ze sjasołmośc poznania p. gem-rała — 
7ubi.mc7.yt BY.dhaltniii —  aby prosić p-zeitstawicicla 
pnyjazuego nam peśslwa o pomoc w odzyskaniu na
szej ziemi11. Generał N. w oupowi A zi saleeal cierpł- 
iyoSć, gdyż i ta sprawa, gdy zakończą się pertrakta
c je  wojenne, będzie, rozstrząsaną i spraw iedliw ie roz
sądzoną. Następnie uściskał dv ukrotnie ręce parze 
podhalańska j,

JASŁO, 2(- lutego. (YV Ęowofrzi wieców. —- Orgam 
zacyr kobiet. —  iifii-ry na I.wów. — Z życia kultu 
ralnogo. Apr- nizuty a*. Już się utarło u nss j rzyslo 
wie: „niema piątku (dzień tar .rewy) bez, wiecu . Był 
„wiec w sprawie lic lw y11, 1— dowiedział sie shkliątz 
na niiu, te w Jasie są zapasy cukru. mąki. hkór, mci, 
•Ją ostatecznie osłonięte tajemnicą. Paskarstwo 3 wy
zysk dalej nas trapią, s zbyt mało sprężysta władza 
tćicmje, czy też n r prarafi położyć temu kresu

Ożywceą ‘działalność roz. w i; u nas w  zaczątkach, I 
alo . zynna ..Organizacja kobiet11, która przedarłszy'* 
się pi-.Tz wojenną „Ligę kobiet,11- luka dziś już nie-’

SPRZEDA/. E FC K G w l  ;D w y n a l a z k u . 
Panowie reflektapci, rozporzidzający ka
pitałem od 20.000 K , zechcą się zgłosić we 
wtorek, dnia 25 b. m., między godz. 2— 3 
po poł. w Krakowie, hotel Royal, drzwi 57.

REPEKTOAH
TEATRU Mit .SKII.GO IM JUL. SŁOWACKIEGO.

YV poniedziałek 24 bm.: , Krąg interesów'1 J. Be- 
nreente.

We wtorek, 25 bnt.: ..Krąg interesów11 J. B';navente 
YYe środę, 20 bm.: „Heflda Gahler11 E Ibsena.
We czwartek, 27 tmi „Krag interesów11 J. Bena 

cer, te.
YY piątek. 28 bm.: „Wachlarz Łady YYitidrrmcre11 O. 

V  M e 1* .
YV sobotę. 1 marca: „Krąg interesów11 .T. Benavente, 
W  niedzielę. 2 marca popoł.: „C-iuezec" S Krzywo- 

sz.ciyskieio: wieczarmn .Artykuł 2641 rs. Zalewskiego. 
REPERTHAR 

M IEJSKIEGO T E A T R U  POYYSZECHNEGO  
YY pen L działek, 24 br ; „Dzwony z CornsYilłc11. 
YY7e wtrrełc 25 bm.:. „Oj mężczyźni, mężczj’źni!" 
YVc średę, 20 hm.: .ĄY ujaszek Alfonsa". „Czuła sfru

ną", Wesele w Ojców ic1;.

Odpowiedzialny redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

N a f l i ^ s i & s n N ! * *
(Artykuły w tym dziale nie pocnodią od redakcy.i)

Yi^drukarni L iterackiej w Krakow ie, ul. Jaffielloftsk* L . 10,

słuchacz IV  roku praw

przeżywszy lat 22, no długie', a ciężkiej 
chorobie, opatrzony sw. Sakiutu tutami, 
zasnął w panu dnia 22 lutego 191° roku.

W y prowadzenie zw łok  z kap licy  ua e.inen- 
tai :u, na m iejsce w iecznego  spoczynku 
nastąpi w  pon iedzia łek  dnia 24 Iuto-go o 

godzin ie 4 po riołtulmii.

Na ten  to banulnj obrzęd fnroskany o jciec 
w raź z  siostra zapraszają K  rewnych, 1 'rzy- 
ja d 6 ł, K o le g ó w  7 mar 1 egu  Znajontyeli i 

pobożną Publiczm iśic

NABOtESSTWO ŻAŁOBNE
odprawiotnen) zostanie w e  w torek  dn a 25 
lnfegtz 1919 r. o  godzin ie  9 r m o  w koście-

OO. Roformatów w Kraków Y

Zakład pogrzebowy .10711/b \ ..eJYMNSIflKJ- 

Hz.tdea dntkarni  L . K.  G órski.


